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Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej
Stanisława fflojciecfyowskiego

w dniu dzisiejszym, pobytu w rodzinnym prastarym grodzie Kalisza sercem  
wita i składa hołd Jego owocnej pracy, niestrudzonej energji, światłemu 

umysłowi 1 wielkiemu umiłowaniu Najdroższej Ojczyzny
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R edakcja „G azety Kaliskiej” .
•••I l# G #

Do mieszkańców n. K A L I S Z A .
W sobotę, dnia 2 czerwca r. b. o godzinie 9-sj rano przybywa do miasta 

naszego Najwyższy Dostojnik Państwa PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

Stanisław Wojciechowski.
Najczcigodniejszego Obywatela Polski Odrodzonej przyjąć musimy szczeremi sercami i otoczyć czcią, na jaką życiem swojem  

i pracą ku zdobyciu niepodległości naszej zasłużył.
Witać będziemy przedstawiciela Majestatu Rzeczypospolitej z tern większą dumą, że mury Kalisza są Jego kolebką rodzinną! 

Witać będziemy w osobie Najdostojniejszego Gościa PIERWSZEGO OBYWATELA HONOROWEGO naszego starożytnego grodu!
Zarząd m iasta łącznie z Komitetem Obywatelskim, złożonym z przedstawicieli wszystkich sfer, instytucji, stowarzyszeń, związ­

ków i korporacji zwraca się do mieszkańców Kalisza ^ prośbą by przyczynili się do godnego przyjęcia Drogiego nam Gościa nietylko 
przez liczny udział w uroczystości, lecz i upiększenie domów oraz dawanie posłuchu powołanym organom bezpieczeństwa i porządku.

Uroczyste przyjęcie odbędzie się według następującego programu:

2) Godz. 9.20
3) Godz. 9.30
4) Godz. IO-ta
5) Godz. Il-ta

1) Godz. 9 -ta  rano P o w i t a n ie  n a  d w o r c u  p r z e z  p r z e d s t a w i c i e l i  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  o r a z  
K o m ite t  O b y w a t e ls k i  in c o r p o r e .
P o w i t a n ie  n a  r o g a t c e  m ie j s k ie j  p r z e z  P r e z y d e n t a  m ia s t a .
P o w i t a n ie  p r z e z  D u c h o w ie ń s t w o  w  K o le g j a c i e  ś w .  J ó z e f a .  M sz a  Ś w .
P r z e d s t a w i e n i e  d e l e g a c j i  w  G m a ch u  S t a r o s t w a .
U r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e  R ad y  M ie j s k ie j  i w r ę c z e n i e  d y p lo m u  o b y w a t e l s t w a  h o n o r o w e g o
(Sąd Okręgowy)

6) Godz. 1IV2—1272 Z w ie d z e n i e  m ia s t a .
7) Godz. 1272 Ś n ia d a n ie  w  s a l i  g m a c h u  R z e m i e ś ln ik ó w  C h r z e ś c i j a ń s k i c h .
8) Godz. 1.45 O d jazd  n a  d w o r z e c .

Podczas zwiedzania miasta P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  przejeżdżać będzie następującemi ulicami: z Sądu Okręgowego prawą stro­
ną Alei Józefiny—Rypinkowską—Wałem obok Borku-Lasku—lewą stroną Alei Józefiny, Wrocławską, Uliczką św. Stanisława, Starym Rynkiem (od strony 
domu p. Stiltera), Kanonicką, Nowym Rynkiem, Ul. 3 Maja, Placem Kilińskiego, ul. Niecałą, Parkiem naokoło „Kogutka" — z powrotem ul. Niecałą przez 
most do Gimnazjum Miejskiego.

Po odwiedzeniu Gimnazjum Miejskiego (którego wychowańcem jest p an  P r e z y d e n t ) ,  ul. Marjańską, Starym Rynkiem, Rzeźniczą, Browarną 
do gmachu Stowarzyszenia Rzemieślników Chrześaijańskich.

O d jazd  n a  d w o r z e c  k o le j o w y :  ul. Browarną, Sukienniczą, Aleją Józefiny, Wrocławską.
Bilety wstępu na dworzec kolejowy i do Kościoła roześle Komitet, na posiedzenie Rady Miejskiej—Prezydjum Rady.
Komitet uprasza o ustawianie się stosownie do wskazówek członków Sekcji porządkowej.

K a l i s z ,  d . 3 0  m a ja  1923 r.

Prezes Komitetu

Ki Wyganowski.
Prezydent m. Kalisza

Koszutski
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Stanisław Wojciechowski
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ w  KALISZU.

Dzień drugiego czerw ca 1923 ro k u  złotym* 
głoskam i zapisze się w k ron ikach  naszego m iasta

W dn iu  tym  przebyw a w naszem  grodzie 
-Najwyższy D ostojnik Polski O drodzonej i Nit 
podległej. Już to jedno jest w ielkim  zaszczytem  
dla Kalisza, lecz o ile donioślejszą je st ta chw i­
la, gdy uprzytom nim y sobie, że D osto jn ik  ten 
je s t dzieckiem  Kalisza, że tu  u jrza ł św iatło dzien­
ne. tu się kształcił i w ychow yw ał, w reszcie w śród  
nas  h a rto w a ł sobie ducha, ciemiężonego przez 
zn iszczoną szkołę i tu  pom im o usiłow ań ciemięz­
ców nie o słab ł na  duchu, lecz przeciw nie w zm óc 
n il go i um iał go zaszczepiać w śród  wielkiego 
szeregu swych tow arzyszy pracy  i ludu, jak i um i­
łow ał i k tó rem u  się poświęcił. Cała bow iem  
blisko trzydziesto letn ia p raca  społeczna p. P re ­
zydenta pośw ięconą by ła  potrzebom  m aterja l- 
nym  i duchow ych tych  w arstw  naszego społe­
czeństw a, k tó re  najw ięcej potrzebow ały  otuchy 
do p racy  i um ocnienia w iary, że wcześniej czy 
później O jczyznę na. now o zdobędziem y.

P an  P rezyden t R zeczypospolitej S tanisław  
W ojciechow ski u rodził się w K aliszu w dn. 15 
m arca  1869 r. Rodzice jego Feliks i F lo ren tyna 
W ojciechow scy, byli najlepszym  przyk ładem  dla 
syna. Pom im o skrom nego u trzym ania , w szyst 
kie swe środki ob raca li na  w ykształcenie czw ór 
ga dzieci, k tó re  w szystkie pokończyły  szkoły i 
dziś s to ją  n a  w ybitnych stanow iskach. Po chlub 
nem  skończeniu gim nazjum  Kaliskiego, u dał się 
na  wyższe kursy  do W arszaw y, k tórych  jednak ­
że nie m ógł tam  skończyć, nie dla tego żeby m u 
zabrak ło  energji, bo już tam  p raco w ał na swe 
utrzym anie , lecz d la  tego, że zm uszony był o- 
puścić stolicę, w skutek p rześladow ań sa trapów  
rosyjsk ich , k tó rzy  każdą szlachetniejszą duszę, 
każdy w ybitniejszy um ysł usuw ały  do m roźnych 
tu n d r Sybiru.

W yjeżdża zatem  jako  em isarjusz p a r tj i do 
P ary ża  i L ondynu gdzie p racu je  d la Polski z 
całem  oddaniem , gdzie ja k  nap rzy k ład  w L on­
dynie. nie znając d ru k ars tw a  pośw ięca się tej 
gałęzi pracy , sto jąc u kaszty przez la t kilka. 
T am  też w w olnych chw ilach od p racy  poświę 
ca  się specja ln ie sp raw om  w spółdzielczym , 
tak rozw iniętym  w Anglji, aby później, gdy w ró ­
ci do k ra ju , o tern nigdy nie w ątpił, m ógł zasz­
czepić w śród  rodaków  ideę współdzielczości, któ 
ra  p row adzi do zbogacenia k ra ju , a co zatem  
idzie i do o trzym an ia  wolności.

N adszedł ro k  1905, rok  rew olucji rosyjskiej 
podczas k tó rej w ydaną została am nestja  dla 
w szystkich politycznych przestępców . K orzysta­
ją c  z am nestji w raca do k ra ju  i jednym  z p ierw ­
szych m iast k tó re odw iedził by ł Kalisz.

Była chw ila, że chciał tu osiąść na stałe, 
chcia ł kupić d ru k a rn ię  i w ydaw ać pism o w spół- 
dzielcze. W tedy poraź  p ierw szy w idziałem  dzi­
siejszego P rezyden ta R zeczypospolitej. Po w y­
m ianie p a ru  słów, poznałem , że to człowiek m oc­
ny, a naw et bardzo  m ocny, jak ich  nie w ielu 
się w życiu spotyka. P ro jek t nie doszedł do 
skutu , jakże cieszyć się należy, że p. W ojciechów  
ski w yjechał do W arszaw y, tam  w ydaw ał pis-

T G b G G
Warunki ministra skarbu.

\ . WARSZAWA 1. Minister skarbu Grabski w roz- 
'łnowie pWej z p. Witosem w dniu tworzenia nowego 
rządu zestawił stan skajrbu państwa i uzależnił przy­
jęcie urzędu od zabezpieczenia ppzez rżąfd i większość 
sejmową szybkiego przeprowadzenia szeregu niezbęd­
nych ujstaw. ! ;

\ Przedewsźystkiem liczy min. Grabski na juęhw.ą- 
ldnie w bejmi-ą i schabie podatku gruntowego w pier­
wszej połowie czerwca, przyezem podtrzymuje pier- 

•iwotne (swe żąldanie, aby stawka podatkowa zasadnicza 
,'była 100 razy wjyżpza od  obdenej i nie zmienia, swego 
(stanowiska w sprawie progresji, tj. aby n!ie prźenosiła 
■ona 200 prbfc. i aby była zaliczona na podatekdocho­
dowy.
| , Oprócz tego jeszcze przed ferjami letniemi mają 
być uchwalone ustawy o uregulowaniu finansów ko­
munalnych, o zło,tym pol&kim oraz o podtatku majątko- 

;|wym. i - ; i

i ) Natomiast po przerwie letniej, według ■propozycji 
min. Grabskiego, obie izby zajęłyby się uchwaleniem 

(zasadniczej ustawy o naprawie gospodarki skarbowej.
1 Następnie minister Grabski zastrzegł przestrzega­

c ie  postanowień artykułu' 10 konstytucji, który nie

mo, tam  krzew ił ośw iatę i zam iłow anie do pracy  
i tam  odrazu  za ją ł w ybitne stanow isko.

W ciągu kilkuletniego poby tu  w W arszaw ie P. 
P rezyden t W ojciechow ski słow em  i czynem  krze 
wi ideę współdzieczości. W ydaje, świetnie re d a ­
gow ane pism o „Społem ", jeździ po całym  k ra ju  
wygłasza odczyty, dem onstru je  za pom ocą o b ra ­
zów św ietlnych rozw ój kooperatyw  w Anglji i 
Belgji, tw orzy wspóldzielcze sklepy spożywcze, 
zaw iązuje je w związki, w reszcie o rgan izu je  wiel 
ką hu rtow nię  tow arzystw  w spóldzielczych, któ­
ra dostarcza związkom , a co zatem  idzie i o d ­
dzielnym  członkom  najlepsze tow ary  i po n a j­
tańszej cenie, konku ru jąc  świetnie z w yzyskują­
cym handlem  m ałom iasteczkow ym .

V\ tych w łaśnie czasach spo tkałem  się poraź 
drugi z p. W ojciechowskim , k tó ry  nie uw ażając 
na trudy  podróży przybyw a do Liskow a, gdzie 
ks. B liziński zw ołał kółka rolnicze z dw óch po­
w iatów  i przem ów ieniem  gorącem  a treściw em  
przekonyw a podejrzliw ych w ieśniaków , że tylko 
sam opom ocą, bez oglądania się na pom oc po­
stro n n ą  m ożna dojść do dobrobytu .

R ezultatem  lej wizyty było pow stanie k ilku­
dziesięciu stow arzyszeń w spóldzielczych w  ów­
czesnej gubern ji kaliskiej i zaw iązanie Związ- 
zku w  Kaliszu, Lecz P . P rezyden t nie tylko 
jeździł sp raw ie  K ooperatyw  do Liskow a i Kalisza 
w idzieliśm y go w Częstochowie, Sosnowcu, L u­
blinie i wszystkich w ażniejszych ośrodkach k ra ­
ju  pośw ięcającego swój w ielki um ysł i nie zmo- 
żoną energ ję  d la dob ra  Ojczyzny.

N adszedł ro k  1911, ro k  strasznej w ojny. 
K ooperatyw y m usia ły  upaść nie m ając  m ożno­
ści porozum iew ać się z C entralą. P. W ojciechów  
skiego, pom im o różnicy p rzekonań, ale znanego 
ze swego kryształow ego ch arak teru , pow ołuje 
C entralny  kom itet O bywatelski w W arszaw ie i 
pow ierza m u najw ażniejszy dział aprow izacyjny

W r. 1915-ym p. P rezyden t p racu je  od ran a  
do nocy i ta w ybitna jego p raca  budzi podziw  
ogólny. Gdy zatem  nastąp iło  straszne w skutkach  
i n iepam iętne w h isto r ji św iata w ypędzanie lu d ­
ności z ziemi siedleckiej i lubelskiej w głąb R o­
sji o fiarow uje swe siły i um ysł dla u lżenia doli 
rodaków , pozostaw ia rodzinę w k ra ju  i jedzie na 
3 ła ta  w ygnania, do Rosji, gdyż inaczej pobytu 
jego tam  nazw ać nie mogę.

W Rosji nie zajm uje spokojnego stanow is­
ka w P etersburgu  lub Moskwie, lecz sam  ob iera  
sobie p racę  w Sm oleńsku, gdzie przechodziło  
setki tysięcy bezdom nych tułaczy pędzonych 
przez rosyjskie tłuszcze.

N iebacząc na choroby epidem iczne, które 
w śród w ygnańców  grasow ały, spraw dza osobi­
ście każdy t. z. „eszalon" s ta ra  się ulżyć niedoli, 
dla każdego m a dobre słowo pociechy „lepszego 
ju tra" .

I w tym  okresie spotkałem  p. P rezydenta 
w Rosji gdy zajechał raz do M oskwy, do tam tej- 
tejszego pełnom ocnika, k tó ry  nie spełn ił jego 
polecenia.

Całe b iuro  C entralnego K om itetu było 
w strząśnięte jego przem ów ieniem  w tedy przeko-

RAl » y .
dopuszcza uchwalenia wydatków bez wskazania spo­
sobu ich pokrycia, nadto zaś zastrzegł przestrzeganie 
zaisady zawartej w projekcie ustawy o naprawie skar­
bu, Według której Ustalona ma być ogólna suma wy­
datków i Jwobec tego zwiększenia ich w jednej dzie­
dzinie, muSj być połączone ze zmniejszeniem w d ru ­
giej. W  końcu przedstawił p. Grabski konieczność 
przestrzegania ścisłej polityki oszczędnościowej we 

[wszystkich działach zarządu państwowego.

Przed expose premiera Witosa.
. i WARSZAWA 1. (W Sejmie przed piątkowem eks- 
poSe rządówem panuje pewna gorączka: wszyscy ra­
chują głopy ,zh i przeciw rządowi.
J. ' Bardzo burzliwe obrady prowadził klub Nar. P. 
[Robotniczej wieispół z komitetem wykonawczym partji, 
które zakończyły sję postanowieniem uzależnienia sta 
nowiska klubu N. P. R. od obecnego rżądu od jego 
program^ i działalności.

iRójwinież i W .^Piaście" Sytuacja jest nieco zaog­
niona. W łonie Jdubu toczy się watka o prezesurę, 
którą prowadzą posłowie Bryt i Dąbski. Na najbliż- 
szem posiedzeniu „Piasta" rozstrzygnie się, kto ma 
objąć pd po®. Witosie godność prezesa klubu. Poza ,

uałem  się, że p. W ojciechow ski nie tylko umie 
pracow ać ale i rozkazyw ać. W tedy już m ów iliś­
m y o nim, jako  o przyszłym  przew ódcy narodu .

Było to w  październ iku  1905 r. W p arę  
m iesięcy później p rzeniesiono m nie do K ijow a, 
odtąd dochodziły  wieści, że okręg sm oleński by ł 
najlep iej prow adzony ze wszystkich.

N adszedł ro k  1917, rządy  K iereńskiego i 
wpływ na spraw y polskie Lednickiego, k tó ry  
zajął stanow isko prezesa t. z. kom isji likw ida­
cyjnej.

Na olbrzym ich przestrzeniach  R osji w ko- 
lonji polskiej pow stały  dw a p rądy , k tórych  ście­
ran ie  się zrządziło polakom  olbrzym ie szkody 
Jedni byli za tw orzeniem  arm ji polskiej z szere­
gów polaków  znajdu jących  się w pu łkach  ro ­
syjskich, d rudzy  z Lednickim  na czele byli tem u 
przeciw ni.

I tu znow u w ystąp ił dzielnie p. P rczvden t 
W ojciechowski um iał pogodzić pow aśn io n y ch i 
pow ołano go n a  w ysokie stanow isko prezesa 
Rady m iędzyparty jnej, k tó ra  pow stała  na w iel­
kim kongresie w Moskwie. P. P rezyden t s ta ł pó 
stron ie  tych co widzieli przyszłość naszą — w 
form ow aniu  arm  ji i z tego pow odu p rzy ją ł na  
siebie w ielki tru d  p ropagow ania  tej idei. Pom i­
mo strasznych w arunków  kom unikacyjnych  jeź­
dził od m iasta  do m iasta  i nam aw iał w ojsko­
wych polaków  do w stępow ania do korpusów  poi 
skich, a nam aw iał tak przekonyw ująco, że w. 
K ijow ie w stąpili naw et ci, k tó rzy  p rzed  tern n a­
zywali to zd radą  narodow ą.

M inęła w ielka w ojna i p. P rezydent w rócił 
do k ra ju . Nie pozw olono m u jednak  długo o d ­
daw ać się swym um iłow anym  kooperatyw om . 
G abinet Paderew skiego pow ołał go na m in is tra  
sp raw  w ew nętrznych, k tó re  to obow iązki, w. 
najcięższych czasach i najtrudn ie jszych  w aru n ­
kach przy  p ierw ocinach  O drodzonej Ojczyzny 
spełn iał rok  blisko.

I znowu w chw ilach jeszcze cięższych, jeszcze 
trudniejszych , od cichej i ow ocnej p racy  odw oła 
no tego wielkiego rycerza czynu, aby zają ł co 
p raw d a  najwyższe a le ina jodpow iedzia ln ie jsze  
stanow isko w Ojczyźnie.

Jak  je spełn ia—odpow iedź łatw a. W ybra­
ny nieznaczną w iększością głosów , w brew  zam ia 
rom  najliczniejszego stronnictw a, um iał sobie 
zaskarb ić  pow szechną m iłość, ogólne uznanie, 
a to tylko dzięki jego mocy ch arak te ru  i k ryszta­
łowej duszy.

Kalisz w ita Cię w dniu  dzisiejszym  gorąco, 
w ita i cieszy się, że część splendoru , jaki Cię o ta ­
cza spada na ten gród tak  pohańbiony  przez 
niem ców, w k tó rym  Tyś u jrza ł życie. W  n a­
szym grodzie znajdziesz swych ziom ków i znajo ­
m ych, daw nych kolegów, a naw et tych co Cię 
za m łodych lat w ychow ywali, u w szystkich u j­
rzysz łzy radości i w iarę, że jeżeli dotąd Polska 
nie zginęła, to pod Tw oim  dzielnym  i św iatłym  
kierunkiem , ogrzanym  niezw ykłą m iłością Oj czy 
zny bezw arunkow o nie zginie.

JO Z E F RADWAN.

tern jw klubie tym podanie się do dymisji marszałka 
Piłsudskiego Wywołało zupełne przygnębienie. Jak 
słychać, podfnosźą się głosy przeciw pos. Witosowi, 
który poljtyką ®wą doprowadzi! do dymisji sZefa szta­
bu, nieprzyjęci a teki przez jen. Szeptyckiego i jen, Si­
korskiego oraz ustąpienie z armji kilkunastu wyższych 
.oficerów. Nie Wiadbmo, czem te fermenty mogą się 
skopczyć. Pewnejm jesj, że w każdym razie niezado­
wól ąnje i tóvas<y [w kllubfe z gadziny na godzinę rosną.

 ̂ Na razie nie wiadfama, czy głosowanie nad votuni 
zaufania dla nowego rządu odbędzie się iw pliątek, po­
nieważ po ekspoise nastąpi dłuższa dyskusja, w któ­
rej klpby określą swoje stanowisko, i i !

Huragan gradowy.
CZESTOCHOWA. 1, Niebywały huragan grado­

wy nawiedził Częstochowę, podczas szalonej burzy 
grad znacznej wielkości padał przez godzinę pokry­
wając uljce powłoką lodową. Bardzo wiele jest po­
tłuczonych szyb i dachówek. Szkody w ogrodach i 
polach okolicznych (mi1iard ° we. , 1 { L > ,

Kryzys gabinetowy w Niemczech.
BERLIN* (A.W .) ! . „Berliner Achtuhrabendbla ttf *

informuję, że wszystko wskazuje na to, że jeszcze w 
tym tygodniu imoże nastąpić kryzys gabinetowy. Zdą- 
niem dziennika chodzji o losfy obecnego ministra spraw
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zagranicznych Rosenberga, którego trakcja socjalistycz­
na atakuje z^ fiajsco polityki. Odmowa przyjjęcia przed­
stawicielstwa rządu niemieckiego przez rząd angiel­
ski celem Wysondowania opinji w kołach francuskich 
uważana jeist za klęskę ^gabinetu. W angielskich ko-i 
łach politycznych czyni się Rosenberga odpowiedzial­
nym za nieuwzględnienie wskazówek, udzielanych * 
Rządowi niemieckiemu w Sprawie noty reparajcyjnej.

Anglja | Bolszewja.
I BERLIN (A.W0 1. Dondszą tu z Moskwy, iż 26 

maja zauważono na morzu MurmanSkiejm d'vva angiel­
skie krążowniki oraz dwa trawlery. Zauważono rów- 
.nież na wodach pływające miny. Wywołało to w ko­
łach Sowieckich peśwne „zdziwienie".

KOPENHAGA (.A.W.) 1. „Der.ingske Tid|ende“ 
[donosi: „Na skutek wiadomości o koncentracji angiel­
skich sił morskich |na wod'ach graniczjącyćil z Rosją, W 
6owidepji panuje ogólnie ’duże zdenerwowanie. W 
związku z tern flota sowiecka na morzu Bałtyekiem 

'ma być w najkrótszym czasie doprowadzona do stanu, 
gotowości. i

Odłożenie terminu ćwiczeń rocznika I895
WARSZAWA 31. Początkowy termin powołania 

do ćwiczeń wojskowych rezerwistów rocznika 1895, - 
wyznaczony na dzień 15 lipca, b.l\, zostanie >— według 
wszelkiego prawdopodobieństwa — przesunięty na o- 
kre® późniejszy. ; ,

Sprawa ta rozważana je'st przez czynniki wojsko- 
,we i końcu bieżącego tygodnia zostanie rozstrzyg­
nięta ostatecznie), z ,tem jednak zastrzeżeniem, że ćwi­
czenia owe zamiast latem — ptlpędą sięi jesiepią bie­
żącego roku. ' : i f i  \ i ! ■ *

Nieurodzaj w Małopolsce.
, LWÓW ■ (A.W,) 1. „Gazeta Lwowska" donosi, 

iż  z (powoęlu panującej od początku maja posuchy, po­
wiatom łuczyckiemu, horodenskiemu, kałuskiemu, i , 
innym grozi klęska nieurodzaju. |  , i i i

Uczczenie bohaterów.
, LWÓW (A.W.) T. Na cmentarzu lwowskim skła­
dano kviepfe i kwiaty na mogile amerykańskich boha­
terów, którzy padli W obronie granic Rzeczypospolitej 
Polskiej. Na cmentarzu zgromadziły się organizacje 
wojskowe, kompanja honorowa z orkiestrą, członko­
wie towarzystw polsko - amerykańskich i polsko , 
francuskiego, reprezentanci władz miasta i młodzie­
ży. Po złożeniu wieńców i rozwinięciu nadf mogiłą 
dwóch sztandarów polskiego i amer57kanskiego, prze­
mówił imieniem „American Legion Post", p. Co- 
chrany, imieniem wojskowości odpowiadał generał 
Niesiołowski, j i  , i . , i '

Wieś w ogniu
KONIN 31. We WSi Krzymów, powiatu koniń­

skiego, Wybuchł o godlz. ilO-ej wiecz. w zabudowa 
łniacn Leona Koprowskiego pożar, który szybko prze­
rzucił s i ę  na sąsiednie zabudowania. (

Po upływie godziny cała wieś przedstawiała mo- 
«rze trgnia, wobec .którego wszelki ratunek okazał się 
bezowocny. Zaalarmowano natychmiast miejscową - 
straż ochotniczą, oraz policję, która nie mogąc rato- 
'wać budynków, zajęła się jedynie ratunkiem żywego 
inwentarza.

' - 1 Skutkiem pożaru Spłonęła pra.wie cała wieś. . 
Straty są olbrzymie i Wynoszą kilkadziesiąt mi*j. mk.

Pomimo energicznego dochodzenia nie zdołano 
dotychczas ustalić przyczyny pożaru.

K R O N I K A .
— PROCESJA’. W dniu Bożego Ciała do­

rocznym  zwyczajem wyruszyła procesja o godz. 
12-ej z kościoła św. Józefa. Celebrował ks. pr. 
Sobczyński, celebransa prowradzili prezes Mły­
narski i rej. Bzowski, baldachim nieśli przedsta­
wiciele adwokatury. Ołtarze ustawiono przy 
sklepie bławatników, domu p. Herbicha, Kindle- 
ra i Tarchalskiego. Porządek, dzięki udziałowi 
.w procesji Policji Państwowej pomimo tłiunu 
pobożnych panował wzorowy.

— ZAWIADOMIENIE.
W sobotę, dnia 2 czerwca 1923 r.. w sali 

posiedzeń W ydziału Karnego Sądu Okręgowego 
w Kaliszu, punktualnie o godz. 11 rano. odbędzie 
się uroczyste posiedzenie Kaliskiej Rady Miej­
skiej celem wręczenia Panu Prezydentowi Rze­
czypospolitej Polskiej Stanisławowi W ojciechów  
skiemu dyplomu na godność obywatela honoro­
wego miasta Kalisza.

Wobec tego uprasza się Panów Radnych o 
przybycie na salę posiedzeń koniecznie przed 
godziną 11-tą rano celem podpisania dyplomu.

UWAGA: Przy wejściu do Sądu Okręgo­
wego otrzymają Panowie Radni bilety wstępu 
na salę posiedzeń.

Kalisz, dnia 1 czerwca 1923 r.
Prezes Rady Miejskiej.

— CENA BONÓW ZŁOTOWYCH.
Od 1-go czerwca cena bonów zlotowych u- 

stanowioną została przez Ministra Skarbu na 
9000 mk. za jeden złoty.

I -  KOMITET OBYWATELSKI przyjęcia Prezy­
denta Rzeczypospolitej w Kaliszu d. 2 czerwca ,1923 rL 

, Komitet wykonawczy członkowie: Starosta Ste- 
Janski, Prezydent m. Kalisza Kaz. Koszutski, komen­
dant garnizonu ppułk. Pankowicz, K. Wyganowski 
K. Karśnicki, Stan. Mystkowski, Prezes' Sądu' w! 
Młynarski, Ks. Bilski i inspektor samorządowy Ty­
miński.
, 1) Sekcja Ogólna Prezydent Koszutski, ppułk. ,
Pankowicz, inż. Wroczyński, Prezes Rady Miejskiej 
pastor Wende, F. Karśnicki, K. Szpecht, insp. GH- 
Inicki, dyr. Pacholski, TyKjński, St. Mystkowski, Kj. 
Mystkowski.

2) Nabożeństwa. Ks. Prałąt Pło-zaj, Ks. Prałat 
Sobczyński, i ks. Bilski.

3) Komunikacyjna: St. Wyganowski, F. Karśnicki, 
B. Chrzanowski, Nikonoroff,

A ,4), Przyjęcia w Sali Rzem. Chrzęść. J. Radjwan M. 
Michalski, Marks, J. Gałczyński, Włl Stadnicki r r  
/terent Jankowski, Wize Rad(wan A. i Orzechów- ‘ 
ski; Panie gospodynie:: Starościna, Stefańska, P re ­
zydentowa Koszutska, Eeliksowa Karśnicka, Konono- 
wiczowa i Koźmińska. ;
! 5) Porządkowa: Kom. Wesołowski, K. Szpecht.
MatawowSki, Motylewski, Janaszewski. Komisja fi­
nałow a: dy r Szo'c, wiceprezes Szarras, J„ Radwan,

— Godlewski, ks. Cyranowski i Chrostowski.
, PL£NY SK£AD KOMITETU.

Władze Samorządowe Starosta Stefański i zast 
starosty Barnat.
, Sądownictwo: Prezes Młynarski, wiceprezes Kacz­
kowski, i pl’ok. Wiśniewski.

i Wojskowość: General Wróblewski ppułk. Pan­
kowicz.

Skarbowość: Nacz. Kononowicz i Nacz. Wize 
Poczta: Nacz, GurowSki. 

i F inapse: Dyr. Godlewski.
• Szkolnictwo: Wsp. Glinicki i dyr Pachofski.

Sz rasglStrat: PreZyd- 'Koszutski i wiceprezydent .
. . .  .Rądla Miejska; Prezes Wende i wiceprezes M 
Michalski.

- Sejmik Powiatowy: Ks. Cyranowski i Chrostow- ski.
Pol. Państwowa: Kom. Wesołowski 
Duchowieństwo: Ks. Prałat Płoszaj, ks. Prałat 

Sobczyński i kls. Bilski.
Kooperatywy: Ks. Prob. Mężnicki. 

kowskiPieCtWO: M\ J,ulaSzeWBki- Glryjch i St. Myst-
c , i^zek Ziemian: I*. Karśnicki, J Bronikowski i 
St. Wyganowski.

c Pizemyst: J. Radwan, K. Czapski i P> Deutsch- 
mann i B. Chrzanowski, 

i Banki: prezes K. Wyganowski i dyr. Cygański. 
v Stow. Rzem.: K. Mystkowski.

RobotniEy; T.. Cieślak, 
i Adwokatura: atfw. Królikowski, 
i Rejentura: rej. St. Bzowski.

Tow. Wioślarskie: J. Motylewski. 
t Sokół: St. Mystkowski.

Tow. Myśliwskie: A. Kurowski, 
i Tow. Wjoślarek: Koźmińska.

Związek Strzelecki: Kom. Wilczyński 
, „Harcerz" Sługocki.
i Straż Ogniowa: F. Karśnicki i K. Szpecht. 

Tow. im. Asnyka: dr. Koszutski.
Macierz Szkolna: adw. KożtfchoWski.
Koło Polek: E eliksowa Karśnicka.
Stow. Kobiet Nar.: K r  e czuno w iczo w a, Konono- 

wićzcwa i Chrzanowska.
; Tow. Lekarskie dr.'Karbowski.

ToW. Dobroczynności: L. Chojnowski.
Prasa: A. Radwan i Orzechowski. • ‘ i .
— OSOBISTE. Wraz z p. Prezydentem Rzeczy­

pospolitej przybywają do Kalisza: Szef Kancelarji cy­
wilnej Konstanty Lenc, wojewoda łódzki inż. M. Rem­
bowski, pułk. Marjan Zaruski, rotmistrz hr. Ksawery 
Pusłowski i kap. Andrzej Majer.

— PRZYJAZD KOMPANJI HONOROWEJ.
W cziwartek przyjechała z Biedruska Kompanja 

honorowa ze isźtąndjaremi i pełną orkiestrą w celu od­
dania honorów wojskowych Prezydentowi Rzeczypos­

politej na dworcu Kaliskim w chwili przyjazdu na 
stację Kalisz.

l -  PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJuwyjedzie 
z *Sa^Sza 0 k- popołudniu do Ostrowa, gdzie o 

-godż. 2i/2’ powitają ;go wojewoda BninSki, Starosta 
Krajowy Begałe, delegat .Kardynała i kom- P.P. . 
Haas. Oprócz tego na dworcu w Ostrowie powitają 
p. Prezydenta przedstawiciele władz wojskowych i 
delegacji stowarzyszeń, szkół itd. Przyjazd do Po­
znania nafstąpi o godz. 5-ej popoł.

— Z KO£A POLEK.
Dnia 3 OẐ jTiwlca o gajda 4 popoł. W Saljf banku baw 

dlowego odbędzie s,ię 'Wafne zebranie.
O punktualne i  licme przybycie uprasza 

: ZARZĄD.
— ODCZYT. —

, W Towarzystwie im. A. Asnyka (Al. Józefiny Nr. 
8-my) odbędzie się (w, sobotę 2 czerwca b r. o godz. 
8-ei wiecz. odćzyt p. rejenta Bruśnickiego p.t. ,jO 
wolnym człowieku". Wlstęp dla członków Tow. i ‘ 
wprowadzonych przez nich gości. ;

~  Z PARAFJI EWANG1ELICKIĘJ.
W ubiegłą nicdzaelę, w Kościele ewangiehekim, 

odbyło sję zebranie ogólne parafjan w sprawie Domu 
starców na PiskorzeWiu. Jak to przewidzieć można 
było, parafjanie odrzucili myśl zlikwidowania Domu 
starców, w celu zapewnienia jednakże instytucji tej

stałych dochodów, postanowiono przejąć Dom star­
ców  ̂do budżetu kościelnego. Wobec tego składka 
kościelna, biorąc również pod uWagę dew aluację wa­
luty, powiększona zostanie obecnie dziesięciokrotnie 
w porównaniu do roku zeszłego. Kolegjum Kościelne 
prosi parafjan o Wnoszenie juz teraz składek do kan­
celarji kościelnej, przycztem dopuszczalne są raty - 
kwartalne.

; — NOWY PODZlA£ ADMINISTRACYJNY.
r  . Dowiadujemy sję, że opracowany został nowy po- 
dziął administracyjny, który przewiduje zniesienie wo- 
ie’w’odztwa nowogródzkiego i przyłączenie powiatów: 
Kaliskiego, Konińskiego i Słupeckiego do Wojewódz­
twa Poznańskiego. Bliższe szczegóły tej sprawy po­
damy W jednym z najbliższych numerów.
' — Z EKRANLr.

Od dnia 31 maja b.r, w kinoteatrze „Oaza" wy­
świetla sję nadzwyczaj zajmujący i interesujący film, 
przerażający Swym ogromem „Dr. Mabuze" najnie­
bezpieczniejszy Don Juan', wielki awanturnik 20 wie­
ku! mjstr,z nauk psychologicznych!, „ D i\ Mabuze" to 
naprawdę najpotężniejsze arcydzieło, które znajduje 
Się tylko na p i er wszo rzędnych ekranach całej Europy 
1 Ameryki. Doprawdy — taki obraz warto obejrzeć

; — ZE STRAŻY OGNIOWEJ.
Posiedzenie Zarządu Straży Ogniowej Kaliskiej 

odbędzie (się Ifeiś, w  piątek 1 czerwca, o godz. 7 
wiecz., (w Sali Strażackiej (a nie 8 b.m„ jiąk omyłko­
wo wydrukowano w ostatnim numerze „Gaz. Kai"),

Ze względu na mający bvć dokonany wybór 110- 
•yego  Prezćsa Zarządu Straży, uprasza się pp. Człon­
ków o możliwie liczne i punktualne przybycie na po­
siedzenie.

1 — ALARM.
' W czwartek po burzy dzwonki pożarne i syrena 

nad drukarnią Gazety Kaliskiej zaalarmowały straż 
.ogniową, jak Się okazało nie d!o ognia lecz dolsuteryn 
.1 piwnic, które w różnych częściach miasta zostały 
zalane. Szczególniej ucierpiały domy położone w Sta*- 
rym Rynku, Klasztor DO. Franciszkanów; Nowy Świat 
.1 ulica Piaiskowa. Na tej ostatniej w suterynach za- 

‘nueSzkałyeh fwodia dochodziła do okien. Biedniejsza 
zatem ludność naszego miasta wskutek ulewy poniosła 
znaczne straty.

-  BURZE.
'■ . W środę o 12-ei w nocy i w czw artek o godz. 
4-ei popoł. przeszły dwie burze z ulejwą i piorunami 
nad Kaliszem. Szczególniej burza czwartkowa była 
bardzo groźną. Kilka piorunów uderzyło w mieście i 
.w najbliższej okolicy. Ulewa w wielu domach pozale­
wała piwnice. Podlczas ulewy padał grad, które jed­
nakże większych strat nie wyrządż.ił.

-  Z TOW. WIOŚLARSKIEGO.
Komitet Kaliskiego Towarzystwa W ioślar­

skiego prosi druhów uczestniczących w Straży 
Obywatelskiej w dniu przyjęcia Prezydenta Rze 
czypospolitej (i przybycie do lokalu zimowego 
w  piątek 1 czerwca rb. o godz. 7-cj wieczorem  
celem otrzymania przepasek i instrukcji.

— KRADZIEZ BIZUTERJI.
Samuel Holtz Zamieszkały przy ul. Wiejskiej Nr. 

24 zameldował W Komi'Sarjacie Pol. Państwowej o 
kradzieży broszki z brylantem wartości 5,000,000 mk.

I l — KRADZIEZ GARDEROBY.
j Z mieszkania Mieczysława Wróblewskiego Pod­

górze 15 skradziono garderobę i buty na sumę pół­
tora miljona mk.. Śledztwo w toku. j.

I — REEORMA SYSTEMU WYWOZU JAJ.
1 W wzwiązku z poruszeniem opinji publicznej z< 

powodu dokonanego prżeż międzymini t rjałną komi­
sję rozdziału kontyngentu wywozowego jaj na bieżą­
cy okres, dowiadujemy się, że Główny Urząd Przy­
wozu i Wy\voz;u opracowuje projekt reformy dotych­
czasowego systemu wywozu jaj, który będzie przed­
łożony komitetowi Ekonomicznemu Rady Ministrów.

i Nowy System ma być oparty na zasadach facho­
wości i wolnej konkurencji.

— Z PARKU MIEJSKIEGO.
Zawdzięczając niezmordowanej energji i 

inicjatywie prezydenta miasla p. Koszbtskieg< » 
park miejski zoslal powiększony. Cała połać 
nieużytku, tak zwanego „borku-lasku" został 
przeistoczona w  miejsce spacerowe. Pod dotknię­
ciem ręki umiejętnej pozostała m iejscowość 
prześliczna. Wycięto zbyteczne drzewa, osu­
szono cały teren, urządzono perspektywy, staw  
strumyki, zbudowano mostki stylowe, postaw io­
no ławki i wyszła całość nadspodziewanie pięk­
na. Miejsce przedtem pod każdym względem  
nie nadające się do spaceru, choćby już ze wzglę­
du na panującą tam wilgoć, dzisiaj przedstawia  
się imponująco.

Dużo słońca, kobierców, jest gdzie odpo­
cząć, pomarzyć. Chodzi tylko o utrzymaniu ca­
łego terenu w porządku, no. ale to zależy od 
nas samych. Osoby starsze w . poczuciu otfywa 
telskiem bezwarunkowo powinny zwrracać bacz­
ną uwagę na szkodników i odpowiednio reago­
wać.
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Oszczędność obywatela 
potęgą państwa.

Ciągły spadek marki polskiej spowodował 
zanik oszczędności. Hudzie rozumowali słusz­
nie: Poco mamy składać ciężko zarobione i zbę­
dne pieniądze do kasy na książeczkę, skoro odło­
żone naprzykład w r. 1919 dziesięć tysięcy ma­
rek w r. 1923 nie przedstawiają żadnej prawie 
wartości. W roku 1919 za te pieniądze mogłem 
jeszcze kupić krowę, obecnie dostanę za tę su­
mę zaledwie dwa funty mięsa.

Skutkiem tych opłakanych warunków wa 
lutowych była ucieczka pieniędzy z kas oszcżęd 
ilościowych i zużywanie ich w inny sposób. Jedni 
kupowali dolary i trzymali je w skrzynce nieraz 
dla złodziei, inni nabywali złoto lub przedmioty 
do użytku, niekoniecznie potrzebne a nieraz zgo 
ia zbyteczne. ’Ale dolar choć bez procentu, nie 
tracił n a  swojej wartości, taksamo jak przed­
mioty kupione w r. 1919 za tys. mk., dziś są we­
dług obecnego kursu m arki warte pól miljona 
i więcej.

W wyniku kasy państwowe i prywatne, do 
których ludzie odnosili swe zbędne pieniądze, 
aby ubezpieczyć się na czarną godzinę albo u- 
składać większą sumę na powiększenie lub po­
prawienie gospodarstwa i warsztatu pracy, są 
puste. Budzie wydają cały zarobek, a państwo 
dotkliwie cierpi. Brak gotówki w. kasach powo 
duje niemożliwość otrzymania w nich pożyczki 
czy. to dla jednostki czy dla przedsiębiorostwa 
Brak ruchu pieniężnego wywołuje ogólny za­
stój w kraju, a państwo, aby częściowo zaradzić 
złemu, drukuje wciąż nowe pieniądze, przez co 
znów w dalszym ciągu sprowadza spadek mar­
ki. Społeczeństwo w majątkach swych prywat­
nych według marek polskich posiada coprawda 
znaczną wartość, ale skoro przeliczymy to na 
inny pieniądz, lip. trank i szwajcarskie lub dola­

ry, znaczenie pieniężne przedmiotów, niszczą­
cych się i zużywanych, jest niewielkie. Wreszcie 
nieopłacanie się oszczędności wywołuje ogólne 
lekceważenie pieniądza, rozrzutność, chęć uży­
wania i lekceważenie wszelkich zasad-gospodar- 
czych.

Przed wojną byłę inaczej. Zwłaszcza na 
zachodzie, w Francji lub Niemczech, nie było 
prawie rodziny, któraby nie posiadała swej książ 
ki oszczędności i regularnie na nią wpłacała 
grosz zbyteczny. Rozciągnięta przez państwo na 
kasy i banki kontrola z jednej strony zabezpie­
czała pewność złożonych pieniędzy, z drugiej 
pozwalała obliczyć dobrze ubezpieczony pie- 
niądzv który podawany był jako majątek społe 
czeństwa a tern samem i państwa i umożliwiał 
rządowi ulepszanie urządzeń państwowych, za­
ciąganie pożyczek wewnętrznych i zewnętrznych, 
wydawanie, list rentowych, a przedewszystkiem 
popierali rozszerzał całą gospodarkę narodu.

W Polsce ruch oszczędnościowy nie był tak 
silnie rozwinięty, jednak i u nas ludzie oszczę­
dzali i składali pieniądz do kas na procent albo 
kupowali papiery rządowe i zabezpieczali sobie 
tym sposobem rentę na starość.

Do tego stanu koniecznie musimy powrócić. 
Umożliwia to wydane niedawno zarządzenie, któ 
re chroni oszczędzającego przed stratą ciężko 
zarobionego grosza. Mianowicie pieniądze od­
dane na książeczkę w Pocztowej Kasie Oszczę­
dności przyjmowane są po przeliczeniu na zło­
te polskie, równo frankowi szwajcarskiemu, i 
w taki sam sposób oprocentowywane lub' wyda­
wane. Czyli że, jeżeli kto złożył dziś 80 tys. ink., 
mk., to liczy mu się według kursu 8 złotych pol­
skich równe 8 frankom szwajcarskim i od nicli 
płaci 4 i pół procent. Jeżeli za rok, co nie daj 
Boże. frank miałby być w art 16 tys. mk., to o- 
szczędzający otrzyma nie 80 ale 160 tys. mk. 
i odpowiedni procent od tej sumy.

Zatem możemy znów oszczędzać i powinniś­

my to uczynić, jeżeli pragniemy zabezpieczyć się 
na starość lub chorobę i dzieciom naszym zo^ 
stawić trochę grosza. A' równocześnie pomaga­
my państwu, które może te oszczędności poży­
czyć i zużyć na potrzeby ogólnego dobra, na bi­
cie dróg i kanałów, na poprawę naszej sieci ko­
lejowej, na organizację urządzeń dla ogólnego 
pożytku.

Wszystkie te urządzenia państwowe idą 
znów na korzyść obywateli, którzy nie tracą nic 
z swoich oszczędności i pobierają odpowiednie 
odsetki a równocześnie wspierają siłę pieniężną 
państwa, jego znaczenie i potęgę w świecie.

Obecnie korzystniej jest nieść grosz zaoszczę 
dzony do Pocztowej Kasy Oszczędności niż ku­
pować dolary, które mogą stracić na wartości 
i nie przynoszą żadnego procentu posiadaczowi 
narażając go zaś na kradzież i rabunek. Jako, oby 
watele zaś którzy obowiązani, jesteśmy popierać 
z wszystkich sił, nasze państwo, mamy prócz 
własnej korzyści i to jeszcze w zysku, że przyczyn 
niamy się do dobrotytu i powagi kraju, co znów 
i dla całego społeczeństwa i dla jednostki ma 
swoje znaczenie.

Niech więc każdy z naszych czytelników 
choć m ałą sumę ale stale i regularnie zanosi od 
1-go czerwca br. do Pocztowej Kasy Oszczędno­
ści, pamiętając o tern, że: Oszczędność obywa­
tela jest potęgą państwa!

W. GrzyżyńskL

KLINIKA CHIRURGICZNA
w  P O Z N A N I U }  ul. Mickiewicza 22.

Przy klinice pod kierownictwem specjalisty: 
Zakład R on tg en a )  D ja te r m ia ,  lampa kwarco­
wa (sztuczne górskie słońce), masaż wybracyjny, 

elektryzacja i t. d.
CENY UMIARKOWANE. 1070

Pasy transmisyjne skórzane i gurtowe wszystkich wymiarów.
W orki jutowe na 5 i 6 pudów mąki. 1138
S z p a g a t .
Gazę oryginalną szwajcarską.
Oliwę motorową wszystkich numerów.
8 mar „Tovottatt i do wozów.
Pakunki azbestowe, grafitowe, klingeryt oraz wiele innych artykułów technicznych w zakres 

młynarstwa wchodzących, posiada stale na składzie i w każdej ilości

Dom Handlowy
Z J E D H O C Z O m  MŁYMARZy w Kaliszu

ul. Wrocławska 41. Telefon 220.
Koks wagonowo z pierwszorzędnych koksowni górnośląskich dostarczamy natychmiast

po cenie konkurencyjnej.

Zarząd Elektrowni Miejskiej
na podstawie uchwały Magistratu z dnia 30. V. r. b. 
podaje do wiadomości swych odbiorców, iż za prąd 
elektryczny dostarczony w maju r. b. liczyć będzie:

3500 Mk. za kwg. dla oświetlenia i kin
2500 Mk. za kwg. dla motorów
1750 Mk. za kwg. dla instytucji komunalnych
1000 Mk. dziennie od 25 św. lampy ryczałtowej.
Fabryki i zakłady przemysłowe zużywające dla popędu 

swych motorów po nad 300 kwg. miesięcznie mają 20% 
opustu. ' ;% i ’ .

Z a r z ą d  E le k t r o w n i  Mie jsk ie j .

tL tutuwtna.

W podwórzu

dom. Ztotniki-Wielkie
p. s. Stawiszyn jest do odstą­

pienia duża ilość

TYCZEK
Zginął dowód osobisty

wydany przez Magistrat m. 
Kalisza na imie Rafała 
(Refuel) Sarna. 1133

Dowód osobisty
wydany przez Magistrat m. 
Błaszek w 13/12 1919 r. na imię 
S z m e l k e  Z a l c ,  zagubiony 
w Styczniu 1923. 1129

Letnisko. Zginęła karta zwolnienia §
3 pokoje wynajmę zaraz 
w Rosaszycy p. Ostrow­
skiego, pocz. Rososzyca 

p. Sitek. 1110

wydana przez P. K. U. 
Kalisz na imię Abrama 

Luela rocz. 1901.
zdatnych na dekówki, chmiel 

lub fasolę. 1122 
Cena 25% taniej jak w lesie.

-  „Gazeta Kaliska" SpóŁ z ogr. odp. Druk „Gazety Kaliskiej" Aleja Józefiny. 1.


